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Przesilenie w gabinecie. 
Klianowanie min. sprawiedliwości. «+ Steszkowski zostaje. 


WARSZAWA, 20 6. (iel wh) Dzisiaj Na- 
czelnikowi państwa przedłożono do podpisania 
nominacyę DBobolewskicgo na ministra spra» 
wiedliwości. Ministrem aprewiracyi ma zostać 
szef sekcyi tegoż ministerstwa, Stoińzki, którege 
proteguje Nar. Zjed. Ludowe. 

Sieczkowski prawdopodobnie zostanie na 
słanowisku wobec tego, że Witos miał zgodzić 
się zasadniczo na jego warunki polityki finan- 
sowej. 


Wedle infermacyi sytuacya pelityczna zna 
cznie się poprawiła tembardziej, że Skulski nie 
zgadza się na znane ultimatum Dubanowicza \ 
sprawie rekonstrąkcyi gabinetu. W każdym ra- 
zie dzień jutrzejgzy będzie decydujący dia ga- 
binetu. 

WARSZAWA, 20 6. (Pat) Minister skar- 
bu Steczkowski cofnął przedłożoną przed kilku 
dniami prośbę e dymisyę. 
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He otrzyma Polska z banku austre-węgierskiego. 


WARSZAWA, 20 ezerwcea. (tel. wł.) Udział Polski w skarbie Banku austro-węgierskiego 
wynosi ckało 7 i pół miliona. W złocie otrzyma Polska 4:6 millioma, resztę w budynkach. 
OTG ZEN WE AEL EEREN Br dt LEZA RTAS? IREK TYROSCE: 1 KOZY WOBZA 


(ibrzymia deiraudacya 


WARSZAWA, 20 6. (tel, wł.) „Ganeta Po- 
niedziałkowa* przynosi semzacyjaą wiadomość 
c olórzymiej defraudacyi œ Ministerstwie wojny. 


w Ministerstwie wojny. 


bicia kluezów od zamków, Zarząd więzienia 
dopiere po kilku dniach spostrzegł, że Were 


r 


] |szczyńskiego niema. Ciekawe jest, iż e uwolnie- 
Porucznik Wereszezyński zdefraudował przeszłe |nie W. starało się wiele osób, 


między innemi 


80 milionów marek. Aresztowano go i osadzono |jedna dama za jego uwolnienie ofiarowala 


w więzieniu. 


osobnik w mundurze generała i uprowadził 


Tamże niedawno zjawił się jakiśj5 milionów mk. 


Inne pisma donoszą, Że ogólna suma rde- 


Wereszczynńskiego. Okazało się, że ucieczka była |frandowanych w ministerstwie wojny pieniędzy 


Rokowania polsko-gdańskie. 
WARSZAWA, 20. 6. (tel. wł.) Jutro roz- 
poczynają się tu na nowo rokowania polsko- 
gdańskie. Przewodniczącym poiskiej komisyi w 
miejsce podsekretarza Plucińskiego mianowany 
został dr. Prądzyński, 
eeg 
Mianowania w minisierst spr. wewn. 
WARSZAWA, 20 6. (Tel .wł.). Byli dwaj 
dyrektorowie policyi krakowskiej dr. Flattan 
i Broszkiewicz mianowani zostali naczelnikami 
wydziałów w ministerstwie spruw wewnętrzn, 
a mianowicie: Flattau wydziatn odweławczego, 
Broszkiewicz wydziału policyjnege. 
— A 


Zarządzenia w Prusicch przeciw 

cudzcziemceom. 

WARSZAWA, 20. 6 (tel. wł.) „Berliner Ta- 
geblatt* donosi: Pruski minister spraw wewn., 
Dominicus wydał rozporządzenie, aby cudzo- 
ziemców, kiórzy dopuścili się wykroczeń wyda- 
iano z Prus bez postępowania sądowego. Skut- 
kiem tego rozporządzenia uwięziono przeszło 
300 cndzoziemców, w tem 90 procent żydów 
wschodnich. 


, i KJ m 


uplanowana, gdyż zrobiono nawet woskowe od-|wynozi 400 tysięcy mk. 


Młaściciel ostatniej wygranej milionówki 


PŁOCK. 20 czerwca. (Pat.) Posiadacze wy- 
granej w sobotę milionówki jest p, Kożmiński, 
kasyer eddziału płockiego Banku handlowego 
w Warszawie. 
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Tragiezna śmierć lotnika w Krakowie. 

KRAKÓW. 20. 6. (Tel. wł). Dzisiaj o g. 
4 popoł. ma lotnisku rakowickiem spadł po- 
rucznik-lotnik Jan Wyżykowski i rabił się na 
miejscu. 
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Zgon Tadeusza Rittnera. 

WIEDEN. 20. 6. (Pat.) Zany literat Tade- 
usz Riifner umarł wczoraj w Bad-Gastein na 
zapalenie otrzewnej. (W ubiegłym tygodniu 
Teatr Mały we Lwowie wystawiał sztukę zmar- 
łego: „Don Juan, — P. Red.). 

—w0— 
WULKAN IRLANDZKI. 

LONDYN. (E. E.) 91. szerwca. W angiel- 
skiej Izbie Gmia p. Greenwood między inne- 
mi stwierdził, że w Irlandyi od marca b. r. do 
dnia dzisiejszego zamordowanych “ostalo 560 
osób przez Skmfeinistów. 
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CRH PRYNPIEGRA TY: 
We Lwowie mieaięcznia 100 Mk, z dostawą 


de dema 175 Mk., na 
14 prasa 
CENA GGROSAUG 
Ostoananie miejcewwe | mmigUcowe 1 wierza 
nanwareń, 10 Mk. Nadesłane 38 Wr. Ne- 
kreleia 25 Mk., Na prorwmej kolanie 
fo Mk. Prred kieniką 66 Mk., Pa kronice 
| kamamitaty 66 Mk., Drebmu ogłem inta ra 
kakdy wyrza 4 Mk. 
Cala stronica 10000 Nk., pd s'ronicy 5.600 
Mk. cała strenica piarwsom pea mayat w kiam) 
£00£0 Mk. jedna szpniia ma perwnzej stremcy 
10.000 MK, — Paski na kalnrm uh tekatu- 
wych po cenie „Jiadanianegw=. 
Ogloszenia ma miedriełą i święta è bO proc. 
drezo) (Numery Daennsma Lad. są ambiant). 


p Mira Ret. i kim. Lwów, Sykstun 21. - Tal Rr. 24 
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Cona pejedym. ez2em. na 
całym abmzarza Polska 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. HAUSNER 


a doklaraca kodliyi w sprawi 


v 


| | 
T. | 
„ 

" 4 


0 poszanowanie prawa. 


LWÓW, 21. czerwca 

Swjm umhwslił Wonstytucyę, określili w spo- 
éb nowoczesny prawa i swobodę obywatelska, 
zapewnia równość wobec prawa, sejm uchwalił 
wiełe mnych ustaw, ale w tem państwie, gdzie 
miły wobec prawa ma być równy, nic się nie 
zmienia. Tak w poczuciu prawa u społeczeń- 
stwa, a co gorsza u organów władzy nie widać, 
aby wchodzące w życie ustawy miały jakie- 
kolwiek zmaczenie. Bez wszelkiego wrażenia 
przechodzą chyba dla archiwalnego użytku 
istniejące, obfite w treść Dzienniki Ustaw, bo 
% życiu nic się nie zmienia. Ciągle wszystko za- 
leży od kaprysu i dobrego humoru wykonawcy 
władzy. l 

Potrzeba praworządności w pańsiwie nie 
znajiuje nigdzie należytego zrozumienia, stad 
niesłychana swawola, złota wolność dla moż- 
nych, a u robociarza znalezienie starej, niezli- 
czoną ilość razy cenzurowanej broszury socya- 
listycznej może się przyczynić do pozbawienia. 
wolności 

Granicaani pesłstwa objeliśmy różne narodo- 
wości, ale z wytworzonym przez to problemem 
nie umiemy sobie poradzić i własnemi rękami 
tworzymy i rozniećamy ogniska wrogiej pań- 
stwu działalności. Wreszcie burzuazya, tak za- 
chłannie żądna władzy, zagarnąć usiłuje dla sie- 
bie prawa, aby równocześnie zrzucić z siebie 
ciężkie obowiązki, jakiemi tworzące się państwo 
po tyloletniej wojnie ją przedewszysikiem ob- 
ciążyć musi. 

Wytworzył sią stan nie tło zniesienia dla 
mas ludowych, które też w niedzielę na maso- 
wem zgromadzeniu na rynku lwowskim energi. 
czny przeciw: takim rządom podniosły protest. 

Robotnicy miasta Lwowa raz jeszcze stwier- 
dzili na zgromadzeniu odbyłem w niedzielę w 
dziedzińcu rutuszowym, że — o ile idzie „o 
przeciwstawienie się represyom politycznym, 
spedającym na ruch zawodowy, czy też poli- 
tyczny, robotnicy potrafią się im przeciwstawić 
silna zwartą ławą. 

Wiec zwołany był przez lwowską komisvę 
zwiąyków zawodowych, zgromadził wielotysię- 
czne tłumy, Które z uderzeniem godz. 10-tej wy- 
pełniły szczelnie ohszerny dziedziniec miejskiego * 
ratusza 

Zgromadzenie zagaił sekretarz lwowskiej ko- 
misy; związków zawodowych tow. Słoniowski, 
zawiadamiając zebranych o sprawach będących 
na porządku dziennym a mianowicie o gwat- 
ceniu wolnosci obywatelskich, wbrew gwa- 
rancjom konstytucyjnym i o poirzeme zajęcia 
stanowiska wobec nadużyć popełnianych w za. 
kresie stosowania ustawy `o podatku dochodo- 
wym. Do prezydywn wiecu zaproponował za- 
gajający przewodniczącego komisvi zawodowej 
tow. Żelaszkiewicza, na sekretarza tow. Andrea- 
stka. Refat do punktu pierwszego wygłosił 
tow. Skałak. 

Referent zwraca zgromadzeniu uwagę, fia 
rmożące się wciąż objawy gwakenia woln.ś- 


2 
ci obywatelskich, na rozszerzające się reprosve 
policyjne i prowokteyjne metody walla z ruchem 
pobo!niczym uprawiane przez t. zw. czynniki bez, 
pieczeństwa. Dzieje się to w czasie, kiedy Dzien. 


/ „ZONA ESBOWY 


ukraiaskiemu 
przemawiał tow. Scherer. 

Poza tem z upoważnienia strejkujących kel- 
nnerów przemawiał tow. Rares, przedstawiając 


nik staw urzędownie ogłosi! konstytucyę, któ- | zebranym przebieg i powody narzuconej im 
rej paragrafy mają gwarantować obywatelom |przez pryncypałów walki. 
Rzeczypospolitej polskiej wolność przekonań po- | Po wyczerpujących  4-godzinnych obradach, 
litycznych, nietykalność mieszkań, tajemnicę lis-, przewodniczący tow. Żelaszkiewicz poddał zgło- 
tówiy i t. p. Usiępy le brzmią jak ironia wobec | szone rezolucye pod głosowanie. Jednomyślnie 
stosunków szerzących się bezkarnie zwłaszcza | wśród burziiwych oklasków uchwalono rezolucye 
na t. zw. ziemiach kresowych, Upośledzenie Ru- | protestujące przeciwko gwałceniu konstytucyi 
sinów) i zepchnięcie ich do roli obywateli dru. | przez czynniki t. zw. ładu i porządku i przeciwko 
giej klasy z jednej, prześladowanie ruchu i dzia |represaliom spadającym tak na ruch jaki ma 
łaczy robotniczych z drugiej strony, składają | działaczy robotniczych. Uchwatono też ensrgiczny 
się na bardzo smutną rzeczywistość dzisiej. protest przeciwko próbom czynionym ze strony 
szej doby. Nie jest także lepiej i w innych czę- czynników, będących na służbie reakcyi, a zmie- 
ścitch państwa. | 
Proces t. zw „komunislów' w Krakowie il 
stwierdzone dowody uprawiania metod prowoka- 
torskich przez defenzywe, strzelanie do robotni, 
ków w Zagłębiu dąabriowskim, aresztowania ro- 
botników lwowskich, oto fakty, które zmuszają 
klasę robotniczą w Polsce do protestu i energi- 
emego domagania sie, aby haniebnym stosun- 
kom na polu nieposzanowania prymitywnych 
praw obywatela, kres był położony. Proletaryat 
sprowokowany do walki nie ulęknie się jej 
skutków, gdyż nie wiele ma już dzisiaj do stra, 
„cenia, okiom drożyzny, nędzy ogólnej i hezro- 
bosia. Mowca przedkłada następnie wśród o- 


rosyjska z 4 podkomisyami, oraz całym apara- 
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. z . . . - - . = M, A. 21, 
lmierim joboteników żydowskich | rzajacym do narzucenia ciężarów zodafkowych 


na barki wa.czącej z nędzą klasy pracujątej, i to 
w cziasie, kiedy klasy posalające bezkarnie u- 
chylają się od płacenia poda:Ków. 

Uchwa!łono taltże rezołycyę, domagającą się 
od wiadz zamknięcia nadmiaru szynków we Lwo- 
wie wobec wydanych przez magistrat 87 koncesyi 
na szynki, zastosowania ustawy sejmowej z 23 
kwietnia o redukcyi lokali szynkowych i prze- 
prowadzenia w nich bezwzględnego zamykania 
sklepów w niedzielę. 

O godz. 2 po południu przewodniczący zam- 
knął obrady, poczem niezliczone rzesze robotni- 
cze opuściły miejsce zebrania, odbytego w iadzie 
i podniosłym nastroju. 
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Wytyczanie granicy polsko=resyjskiej. 
WARSZAWA. (Œ. E.) 21. czerwca. W tych item technicznym i administracyjnym. Granica 
dniach wyjeżdża stąd komisya graniczna polsko. | oznaczona będzie szeregiem podwójnych słu- 


pów dębowych. 


PZA A M MŘ—— 


, Rzekomy układ pelsko-sowiecki. 


GDAŃSK. Korespondent „Danziger Zeitung" Ztg.“ dodaje, że uklad ten uważać należy za zwy- 


klasków rezolucyQ: x 

Robotnicy m. Lwowa, zebrani na zgroma- 
dzeniu pubiicznem w dniu 19 czerwca 1921, >| 
testują jak najenergiczniej przeciwko zamachom | 
na wolności republikańskie, zagwarantowane wadi 
,stytucyą i przeciwko  reptresyom stosowanym 


donosi o ugodzie, jaka rzekomo sianąć rmała mmę-|cięstwo dyplomacyi sowieckiej. Polska doszla rze- 
dzy Polską a Rosyą sowiecką w sprawie rozgra-|fomo do przekonania, że trudno będzie utrzy:- 
niczenia sfery wpływów w krajach nadbałtyckich |mać Kkurytarz gdański i poszukała sobie gdzie- 
Według tych informacyi, Kurlandya z portami | indziej drogi do morza. Łotewskie zgromadzenie 
Libawą i Windawą pozostanie w sferze intere-| narodowe zostało powiadomione o istnieniu u- 
sów polskich. W Rydze ma być utworzony wieł-| gody między Polską a Rosyą sowiecką. Autor 


„Ki port Na Rewel i Baltisciort rozciąga się | korespondencyi żapewnie, iakoby miał widzieć do- 


wobec klasy pracującej. Tylko równość w stoso“ 
'waniu prawa względem wszystkich obywateli bez 
sóżnicy wyznania i narodowości stanowi rękoj- 
mię prawdziwej wolności konstytucyjnej; diatego 
też zgromadzeni żądają pociągnięcia do odpowie 
dziakwości tych, którzy mają czelność gwałcenia 
konstyrucyi. ' 
Następnie zabrał głos tow. dr. Dręgiewiez, 
przedstawiając szczegółowo zasady obowiązują- 
cych ustaw o podatku osobisto - dochodowym. 
Mówca stwierdza, że ustawy podatkowe, uchwa- 
jone przez sejm, muszą spotkać się z poważną 
krytyką. Podatek dochodowy pomyślany był na 


sposób Lego samego podatku istniejącego i w in- gy 


nych państwach. Niestety spadek marki, dewalna- 
cya pieniądza, spowodowana w niemałej mierze 
przez spekulacye rozwydrzonego kapiiaiu, ban- 
kierów i giełdziarzy, Ściąganie poča ku przez præ- 
codawców, Kiórzy sami pieniędzy 1a skarb pań- 
stwa iożyć nie chcą i zupełnie jawnie sabotują 


[maja wpływy sowieckie. Korespondent „Danziger | kument, którego treść podaje. 


Jak iasciści przeprowadzili zniżkę cen. 


BERLIN. (E. E.) 21. czerwca. „Berl. Tagbl.'|w przeciwnym razie obsadzeniem magazwnów 


donosi, że faściści wpadli w Neapolu de skle- 
pów i pestauracy!, zmuszając właścicieli do zna, 
cznej redukcyi cen. We Florencyi znów dali 
faściści kupcom kilka dni do namysiu, w cią- 
gu których mają zniżyć ceny towarów, grożąc 


Wojtnne dlugi państw 
sprzymierzonych, 


Pożyczki wojenne, zaciągnięte przez państwa 


skarb państwa, muszą robólników oburzyć do | sprzymierzone w Ameryce, przedstawiają się w 
żywego. Powszechnie wiadomem jest, że ściąga- | następujący sposób: 


nie tego podatku odbywa się bez jakichkolwiek 
norm i dokonywane jest w sposób tski, aby płat-| 
nika zanusić do wystąpienia przeciwko samej za- 
sadzie podłafku, który powinien być ściągany nie 
od tych, którzy z nędznej płacy mogą zalewie 
wyżyć, a od tych, którzy posiadają dochody, u- 
Kkrywane nietylko przed społeczeństwem ale i 
przed okiem władzy. Podatek ten powinni płacić 
kapitaliści, i to proceniowo od dochodów, znie- 
sione powinny być natomiast podatki pośrednie: 
od eukru, soli, nafty i innych artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Mówca zęgkisza następnie rezolucyę tej tre- 
ści, że robomicy miasta Lwowa zgłaszają protest 
przeciwko niesprawiediiwemu sposobowi przepro- 
wadzania podatku dochodowego z krzywdą k!a- 
sy pracującej i żądają podwyższenia minimum 
egzystencyi do kwoty. oznaczonej przez komisyę 
płac przy Gł. Urzędzie statystycznym w Wavsza- 
wic, równoczesnego i bezwzględnego ściągania 
tego podatku od innych klas i dopuszczenia przed< 
stawicieli Związków zawodowych do kontreli przy 
oznaczari1 i odprowadzaniu pojaiku ściaganego 
przez pecodawcę, jakoteż zniesienia podatków 
pośrednich na artykuły pierwszej potrzeby. 

Sprawy poruszone przez referentów, omawia- 
ne były nasiępnie przez cały szerer mówców 
(przemawia!ji tow. Bosy, Ursaki, Lang, Laskowt 
ski, Pafm), występujących w imieniu noszcze- 
gólnych organizacyi zawodowych. Imieniem ukra- 
ińskich robotników przemawiał tow. Kuśnierz, 
zgiaszając akces do protestu przeciwko repre- 
som, Kane dają się odczuwać proletaryatowi 


Belgia 349 milionów 214 tys. dolarów. 

Czechosłowacya 61 mi'. 256 tys. dol. 

Francya 3 miliardy dołarów. 

Angiia 4 miliardy 277 mil. dol. 

Grecya 48 mil. do!. 

Włochy ! miliard 631 mil. dol. | 

Rumunia 25 mil. dol. 

Rosya 187 mil. dol. 

Serbia 26 mil. 780 tys. dal. 

Wogóle Ameryce państwa sprzymnierzene by- 
ły dłużne 

9.614,060.306 dol., } = 

z czego Anglia zwróciła już przeszła 80 mil. dol., 
Francya przeszło 51 mil. dol, Rumunia przeszio 
półtora mil. dol, Serbia 605.326 dol,  Beigia 
10 tys. dol. 

Nie problujmy pozostałego długu nrzeliczać 
na marki po!skie, bo grozi to zawrotem głowy. 
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BRON BOLSZEWICKA DLA NACYONALIS- 
TÓW TURECKICH. 


PARYŻ. (Pat) 20. czerwca. Jak denrwą 
z Kanstuntynopola, zawarii bolszewicy z Kema- 
listuni nową unowę o dostawą broni dla tu- 
reckich nacyonalistów. Według tej umowy he- 
dzie broń wysyłana z Noworosyjska wprost do 
tureckich portów morza Czarnego. 


=—ggh= 


i sklepów i urządzeniem wysprzedaży towa- 


rów. W Rzymie podobna akcya jest w toku. 
Sfery kupieckie są wypadkami tymi bardzo za, 
niepokojone. 


WOJSKA ANGIELSKIE W KATOWICACH. 

WARSZAWA, 20. 6. (Pat.). Z G. Śląska do- 
noszą o dalszych częściowych postępach wojsk 
angielskich. Półmocna część obszarów objętych 
rozruchami i południowa część powiatu racibor- 
skiego są zajęte przez wojska angielskie, które 
zajęty również kilka innych miejscowości w cen- 
trun obwodów przemysłowych i obecni: znaj. 
dają się w Katowicach. Wobec przyjęcia przez 
niaznieckie organizacye ochotnicze żądań komisyi 
międzysojuszniczej i ewakuacyi Góry św. Anny, 
gen. liacking na razie zaprzestał daiszej pacyfi- 
kacyi obwodu przemysłowego. 

—.0— 

„SKROMNE'" ŻĄDANIA NIEMIECKIE. 

BYTOM, 20. 6. (EE.). Radio. Z Opola doroszą: 
Wydział 12-tu nie zgodził się na żądanie wycofa- 
nia wojsk samoobrony niemieckiej, uzależniając to 
od opuszczenia przez Polaków okręgu przemy- 
stowego G. Sląska, 

<—:6— 
STREJK SŁUŻBY FOLWARCZNEJ NA ŚLĄS- 
KU CIESZYŃSKIM. 

WARSZAWA. (KF; ©.) 21. czerwca. Na Ślą. 
sku cieszyńskim wybuchł strejk służby fo!war. 
cznej. Parobcy otrzymujący rocznie 73.000 mk. 
domagają się podwyżki do 114.000 

— 4e e — 
NIE BĘDZIE KOŃCA ŚWIATA. 

KRAKOW. (Pat) 20. czerwca. Z abserwnato- 
ryum krakowskiego koviunkują: W obserwato. 
ryum Wyznaczono orbitę Komety Winneckcwo, 
głównie według osuitnich jej spostrzeżeń w Pol- 
sce, I na tej zasadzie obliczono okoliczności 
zbliżania się ziemi do toru komety, Zapowiada- 
nego krzyżowania się torów nie ma. Najmniej- 
sza odległość ziemi od toru komety bedzia wy- 
nosila 30. czerwca w południe 4,500.000 Flm. 
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PREMIER 


20.000 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Oczyma łodzi podwodnej widziane obrazy zajaśnieją dzisiaj na ekranach 
| wMarysience*'i „ILopermikkrz, w 7 wielkich częściach p. t 


MIL 


Niewidziane enda oceanów, rzeczy zupełnie dotąd nieznane. roztoczą 
się przed eczyma w 


POD WODĄ 


idzów, związane ze wstrząsającyni dramatem. "TPR 


Rezultat konierencyi Brianda z (urzonem. 


PARYŻ, 20. 6. (Pat.). Konferencya prezyden] 
fa minisrów Brianca zt lordem Curzonem doty- 
czyła zagadnień polityki zagranicznej, w szeze- 
gólności zaś w sprawie wschodniej. Na konferen- 
cyę zaproszony był takża ambasador włoski w 
ryżu p. Bonin - Longare. Zdaje się, że miarodajne 
koia angielskie skłonne są obmcnie zaoferować 


Turcyi całą Anstolię, z wiiajsu zaś Smyrmy u- 
tworzyć rodzaj autonomicznego państwa, by w 
ten sposób osiągnąć zgodę rządu Angory na de- 
finitywną umowę. Gdyby zaś taka umowa nie 


przyszła tio skutku, fządy sprzymierzone musiałyby | ~ 


przyznać ,Grecyi pomoc finansową w jej walce 
z Turcyą. 


Co uchwalono w sprawie Górnego Siąska. 


PARYŻ, 239. 6. (Pat.). Curzon i Briand od-| 
byli naradę w sprawie G. Sląska. Punkty widze-| 
nia obu rządów zdają się być jeszcze dość odda-| 
lone. Ze stromy Anglii zaznacza się wciąż pewien | 
rodzaj Opozycyi przeciw podziałowi okręgu prze- 
mysłowegoe. Jest on raczej skłonny przyznać Pol- 
sce prawo własności okręgu przemysłowego, a 
pozosiawić Niemcom jego eksploatacye. Uresu- 
lowanie tego problemastu będzie przedmiotem dys- 
kusyi najbliższego posisdzenia Rady najwyższej 
w Boulogne w połowie lipca. 

PARYŻ, 20. 6. (Fat.). Oficyalny tekst dekla- 
racyi, odnoszącej się do Górnego Sląska z kon- 
ferencyi Brianda z Curzonem, jest następujący: 

Zadecydowano, że poszczególni wysocy ko- 
misarze będą wezwani do wygotowania wspólnego 
raportu co do tej akcyi. W razie gdyby nie było 


możliwe dojście do porozumienie, będzie można 
przydzielić im ekspertów, aby rozstrzygnięcie mo- 
gło uustąpić w możliwie najkrótszym czasie. — 
Z drugiej strony inocarstwa sprzymierzone są zde- 
cydowane do poczynienia energicznych kroków 
tak u rządu w Berlinie jal i w Warszawie, ably 
poprzeć decyzyę komisyi międzysojuszniczej w 
Opolu, iżby ta dscyzya była uwanowma. 
—e— 

LONDYN, £0. 6. (EE.). Cała prasa omawim 
artyku „Tempsa* a G. Śląsku, szczególnie ten 
ustęp, w którym „Tempe“ odnośnie do ostatniej 
konierencyi Brianda z Curzonen stwierdza, że 
„prawa Polski do G. Sląska nia mogą być przed- 
miotem handlu przeciw interesom greckim w Azyi 


-——4 ee — 


fglowny starań dyplomacyi polskiej. > 

Nie wyczerpuje lo jednak mego progaramu 
rodiycznąpo. Św:adom jestem tego, że Warszawa 
leży na üni Mostwa - Berlin. Jest żywotnym 
interesaa: Dolsk, wprowadzić stosunek do tych 
dwu wicłkich sąsiadów na prostą drogę. Odno- 
śmie do Moskwy pokój ryski stworzył podsią- 
wy stosunku pokojowego. W stosunkach z nap 
szym sąsiadein zachodnim pragnę również w 
ramach traktaiu pokojowego uzyskać możność 
zawnaugurowania nie polityki uczucia, lecz pù 
lityki interosu. Mam przekonanie, że sprawa ii. 
Śląska znajduje się juź na drodze pomyślnego 
rozwiązania. Wobec tego wkrótce prawdopodo. 
bnie stosunki polsko- uiemieckie wejdą na dro- 
gą normalnych, sąsiedzkich stosunków. 


Uchwała komisyi spraw zagran. 


w Sprawia Wileńszczyzny. 


WARSZAWA, 20. 6. Podkomisya wileńska u- 
chwaliła jednomyślnie przedłożyć komisyi spraw 
zapranicznych następujący projekt rezołucyi: 

Komisya spraw zagranicznych, przyjąwszy da 
wiadomości sprawozdanie rządu o przehłegu i 
wynikach konferencji po'sko-litewskiej w Brukseli 
postanawia przedłożyć Sejmowi następującą u- 
chwałę: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I Sejm stwierdza raz jeszere nieraruszalne 
iprawa Rztczypospolitej nazizmi wileńskiej, której 
olbrzymia większość ludności dała wielokrotnie 
wyraz pragnieniu pozostawania w nierozerwalnej 
łacznoscj z Polską. 

II. Sejm stwierdza ,że proiit p. Hymansa Fol- 
ska musi rozumieć jake propazycyę zrzeczenia s.ę 


w grze wielkich państw o wpływy na wschodzie“. i wytączsmia z narodowego terytoryum polskiego 


niewąstpiwie dor nałksżnej części, mianowicie zietni 


CE EE G E ZOZ CWA CC ACRE RAA kiej „e ratem projekt taki mógłby być dla 


minister Skirmunt o polityce zagranicznej PolSKi. 


WIEDEŃ. 20. czerwca, Minister spr. zagr. 
Skirmunt przybył wczoraj do Wiednia, gdzie 
w ciągu swego pobytu udzielił jednemu z reda 
ktorów „N. Fr. Presse" następujących wyją 
śnień: 

Nominacya moja ma ministra spraw zagr. 
nastąpiła w takich warunkach, że było fizy- 
ema niemożliwością otrzymać wskazówki od Na. 
czelnika państwa, ani też nie mogłem porozumiać 
się z prezydentem Witosemyt be str. sejmowemii. 
Wobec tego nio uważam się jeszcze za czynne 
go mimstra. 

Mając się tedy wypowiedzieć o połtyce 
zagranicznej Polski, mogę to uczynić w ramach 
programu ułożonego przezemnie, a który ma 
być dopiero akceptowany przez czynniki polity- | 


"Z POTY ZN RE "PTY TA VORE "OPONIE R OWY O WE WORK E NORD JE 00000 


nn 


19 


ZA CESARZA... | 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 
(Dokomezenin). 

— Synu, Bój synul.. 

— Nie płaczcie matulu, ja napiszę... Wróć- 
cie do baraków l... Nie płaczcie! — mówi masze- 
rujący w szeregu Sym, za którym starowina drep- 
aa i czepia Się rozpacznie jego rąk 

~ Ja napiszę matulul... , 


W. RAORT 


sa — — — — — 


Czy napisze?.. | 
, Miliony matek płakało, czekając nadarmo 

i swoich, wyrwynanych na połach bitew 
w imię potwornego imperyalizmu i haseł kla, 
wanych obłudnie... 

Miliony serc biło niespokojnie w piersiach 
i drzało w śmiertelnej obawie o los swoich naj- 
bliższych, których pędzono całemi latami na 
mękę, niedolę ból i śmierć. 

Miliony erc konało pod obuchem pięści 
straszliwego życia; padały w grmzy mawzolea 
ducha ludzkiego i myśli człowieczej: na szla“ 
nee i bagnisku nowej konjunktury życiowej wy- 
pwitały trujące kwiaty nowych wartości rom 


oma w Warsmwia. 

Cała moja działalność befzie zmierzała do 
zabezpieczenia przeprowadzenia wamnków trak. 
tatu pokojowego. Wierzę niezłomnie, że ta dzia. 
łalność znajdzie zgodne ogó w sprzymiej 
rmeńczym stosunku Polski. o Francyi. 

Nie znaczy to, by Polska nie doceniałe 
sympatyi innych państw sprzymierzonych. 

Spodziewam Się, że uda mi się politykę za- 


Polski dopuszczalny, gdyby interesa Rzeczypospo- 
letej były w nin zagwzrastowame, tyfzo o tyle, o 
iieky uzyskał dobrowolną zzsdę isteresowanej Iu- 
dności ziczu wileńskiej, Której Polska zgodnie 
z podsiawowemi zasadami paktu Ligi narodów 
i traktatu wersa.skisgo nie może uważać za przed- 
miot politycznego przetargu bez jej zgody. 

Z tem zastrzeżeniem dając wyraz stałego dą- 
żenia do pokojowo oparcia ua woli luoności 
miejscowej rozstrzygnięcia kwestyi wileńskiej któ- 
reby zgodnie ze siarodawną tradycyą unii obu 
nerodów ttoprowadziło do dobrowolnego stosunku 
pomiędzy Polską a Litwą, Sejm upoważnia rząd do 
|kontvnuowemii bezpośrednich rokowat z Litwą 


graniczną Polski, zapoczątkowana przezemnie w |kowieńską na podstawie zasadniczej idei zawar- 
Rzymie, kontynuować, aby węzły tradycyjne z tej w projekcie p. Hymeansa, którą jest utworzenie 
rycerskim narodem włoskim, można zarieśnić. | z zupełnie równorzędnych i dobrowolnie ze sobą 
Stworzenie paralelizmu interesów mfędzy ,sfederowanych Litwy kowieńsikej i ziemi vt 
Polską, a narodem czeskim. pokrewnym rasą i /leńskiej, nowego państwa, Litwy, sfederowancj 
kulturą, jasne stanowisko wobec t. zw. malej ji cisto i nierozerwalnie złączonej z Polską. 
ententy i wobec państw naddunajskich, to cel Il. Sejm wzywa rząd, do przedsięwzięcia 
kroków dyplomatycznych 
3 - ; — celem położenia kresu temu stanowi rzeczy, 
pylając trująca miazmaty dookoła: borykeno 6; którym nieszczera, niejasna i wykrętna poliis. 


g wi 
no o litość, gdy bat spanosronego tyrana walij 
pe grzbiecie ludzkości, leżącej w prechu prwed 
batem rajtarskim nowoczesnych Dźingischanów 

Na gruzach miast i wsi lndnych psy wyły 


nocami, a zgliszcza I poczemiałe kominy wska- | 
zywały ślady, którędy przewaliła się Wojna na; 


na swym rydwanie spiżowym obryzganym krwią 
i mózgiem ludzkim. 

Zaraza zbierała posiew hojny śmierci, a 
kruki i wrony wysiadywały w lasach poczer- 
siałych krzyży, wyrosiych na masowych gro- 
bach... 

Epila straszliwej tmgedyi ludzkości zbli- 
ża} się ku końcowi. W oceanie skrzepłej krwi 
ludzkiej spoczęły trony, berła i laski marszał- 
kowskie. A ludzkość nienauczona doświadere_ 
niem, wysyła wciąż nurków wyląb oceanu krwi, 
by łowili adznaki ludzkiej potęgi i mocy, któ- 
Be znów w ręce pochwyca ambitni spryciarze 
złączeni związkami krwi lub ducha z „kaizera- 
mi" całego świata, aby pewnego dnia zawe- 
swać „awoich poddanych" do świętej powinności 
nmierania „ra cesarza i ojczyznę”. 

KONIEC. 


dmem okropnej niedoli i płaczliwie żebra- | 


iku rządu kowieńskiego doprowadziła do ciie 
głego odwlekania ostatecznego rozstrzygnięcia 
losu Wileńszczyzny i w sposób niedopuszcz:l. 


„|ny przedłuża stan politycznej niepewności, w 


klórym pozostaje ludność tego kraju pomimo 
jej wytrwałego I Stanowczego dążenia do poły 
czenia się z Polską i pomimo, że rząd polski 
i delegacya polska stale okazywały najzupe? 
niejszą gotowość zgodnego rozwiązania sprawv. 

IV. Sejm stwierdza, że rząd ltewski pro- 
wadzi na całem (erytoryum, objętem jego wła. 
dzą, politykę wciąż wzmaganego a nieprawdo_ 
podobnego w czasach dzisiejszych ucisku i prze- 
śladówania wszystkieh warstw społecznych ży- 
wiołu polskiego, ucisku, oburzającego cały na- 
ród polski, mogącego wytworzyć niezgłębioną 
przepaść pomiędzy w ogromnej wzększości pol. 
ską ludnością ziemi wileńskiej a narodem litewt- 
skim. 

Sejm wyrywa rzad, aby przedsięwziął na- 
tychmiast energiczną akcyę, celem skutecznej 
obrony praw i bezpieczeństwa 2,000.600 Pola- 
ków, ramieszkujących Litwę Kowieńską. 

Poseł tow. Niedziatłkowski zastrzegł w imie. 
wa PPS., zgłoszenie poprawek do części I-szej 
|drngtago ustepu projektu tej rezolucyi. 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 21 czerwca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Wtorek 21 czerwca o godz. 720 „Faust“ z Ban- 
drowsią. 

Środa 22 czerwca o godz 730 „Czar munduru“, 

Po każadem przedstawieniu wieczornem czekają 
wazy tramwajowe de użytku Publicznosi we wszystkich 
kierunkach F 

— 6e — 

WSPÓLNE ZEBRANIE KUPIECTWA LWOW- 
SKIEGO w sprawie „Targów Wschodnich“ zwo- 
łuja na wtorek 21 bm. godz. 730 pop. w sali 
Gietdy lwowskiej (Akademicka 17) Kongregacya 
bnpłouka, Stowarzyszenie kupców lwowskich, Or- 
ganizacya kupców, przemysłowców i rękodziel- 
ników żydowskich oraz Wydział Wykonawczy 
„Targów Wschodnich. 2585—2 


TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW PRZESZŁO: 
ŚCI LWOWA zaprasza swoich członków na wal- 
nen zgromadzenie, które odbedzie się w sobotę 
25 bpm o godz. 5 po poł. w sali posiedzeń komi- 
syjnych, Ratusz, I. p., Nr. 51. Na porządku dzien- 
nym waże sprawy, doiyczące uruchomienia To- 
warzystwa. W razie braku kompletu o godzinę 
później. 

W ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLA- 
"STYKÓW, ul. Wronowskich 4 odbędzie się dnia 
25 «ym, o godzinie 8 wieczór wykład inauguracyj- 
ny prof. Zygmunta Weyberga p. t. „Nauka w 
sziues | sztuka w nauce“, Wydział Związku spo- 
dziewa się, że tak osoba znanego prelegenta jak 
i nader zajmujący temat ściągnę licznych slu- 
chaczy. 


WIECZÓR OPEROWY UCZENIC I UCZNIÓW 
PROF. W. FLAM ; PŁOMIEŃSKIEGO odbędzie 
się w piątek, dnia 24 b. m. o godz. 8 wieczór, 
w sali „Tow, Muzycznego”. Niezwykle ciekawy 
program, w skład którego prócz aryl operowych 
wchodzi też cały szereg zespołów operowych, 
jak: kwintet z „Fletu zaczarowanego” Mozarta, 
sekstet z „Łucji“ Donizetti'ego, Debussy'ego ter- 
cei z „Lenfant prodigue“ (o raz pierwszy we 
Lwowie) i w. i. obudził duże zainteresowanie 
w sferach muzycznych naszego miasta. 


(.) WYSTAWA PRAC MALARSKICH BOLE- 
SŁAWA BUYKI, otwarta w niedzielę, przedsta- 
wia się bardzo interesująco. Paryski akwareli- 
sta pociąga ś$miatym, soczystym, a oryginalnym 
koiorytsm, który pejzaże jego, zwłaszcza włoskie 
motywy architektoniczne, czyni poematami, ro- 
dzgeyii się w duszy artysty pod wpływem cie- 
Kawego lub niezwykłego wrażenia. W duszy wi- 
dza akwarele te grają, jak zlociste wizye marze- 
nia Bogaty zbiór dzieł Buyki daje nam poznać 
artystę tego w różnych przejawach jego twór- 
czości. Mamy tu mnóstwo pejzażów, akty kobiece, 
woce | kwiaty. Przeważna ilo*ć prac jest własno- 
ścią prywatną. 

(3 WIECZÓR MUZYCZNO- WOKALNY w 
Związku Artystów Plastyków, zgromadził w 
ubiagła sobotę liczne grono ze sfer artystycz- 
nych naszego miasta. Wieczory „Związku“ ma- 
ją już swą sympatyczną sławę. Ostatni zaś, 
który odbył sie na tla urządzonej właśnie wy- 
stawy znanego akwarelisty paryskiego, B. 
Buyki, aaznaczył się szczególnie miło w po- 
mięci uczestników. Mimo futalnej pogody, bo 
ulewy sobotniego popołudnia i wieczoru, oko- 
ło godz. Ś-tej Saloniki Związku wypełniła ar 
tystyczna rzesza. Adeptki znanej szkoły śpiewu 
p. Kozłowskiej, p. E. Kopaczyńska í Mileró- 
wńa w paru piesniach i wyjątkach operowych 
dały się poznać zebranym jako wiele obiecują- 
ce talenty, podobnież świeży, bogaty głos p. 
Romana Kruka, spotkał się z serdecznym a- 
plaużem. Po części koncertowej wszczęła się 
swobodna, wesoła a wytworna zabawa towar 
rzyska, przeplatana świetnymi „kawałami” i mo- 
nologami humorystycznymi p. Baftabana, oraz 
grą [ortepianową p. SL Szawłowskiego. Wśród 
niezwykle sympatycznego nastroju zebranie prze. 
ciągnęło się do północy. 

FESTYN NA DOCHÓD KOLONII WAKA- 
CYJNEJ polskiej młodzieży szkól średnich w Pod- 


„DZIEŃNTK LUDOWY” 


wyższych. W najbliższych dniach panie obejdą 
po kweście faniowej lwowskie sklepy i przed- 
siębiorsitwa przemysłowe, a komitet festynu nie 
wąipi, że nasi P. T. Kupcy i Przemysłowcy nie 
odmówią popazcia godziwej sp: awie. 

Z „ROZWOJU“, hołdującego zasadzie „swój 
do swego“ i rozrzucającego prowokacyjne ode- 
zwy, postanowiły robptnice zajęte w pracowni 
przy ul. Bour!tarda nie wracać więcej do pracy, bo 
maksimum zarobku 120 mk. dziennie, i to wy- 
płacanego r łaski, jak twierdzi p. Dajewski, nie 
zachęca je do pozostawania dalej w tak dobrze 
wynagradzającei je instytucyi. Pracownia ta ma 
dostawy wojskowe. Jak się dowiadujemy, inten- 
dantura podrniosa swym dostawcotn dotychczaso- 
we wynagrodzenie o 100 proc, ale po. majstro- 
wie widocznie uznali za na,siosowniejsze schować 
tę nadwyżkę do kieszeni. Ta wielce „patryotycz- 
na“ instytucya odznaczyła się już szczególnym: 
wyzyskiem: swoich pracowników. 

Z POWODU STREJKU KELNERÓW. Od p. 
Maksymowicza otrzymujemy sprostowanie, że nie 
on spowodował strejk! i nie wyłudzii konces$i 
szynkarskiej,t ylko dostał ją bez swego wpływu 
z magistratu. 

Nie mamy zamiaru twierdzić, że p. Ma- 
ksymowicz był tym, który parł do strejku, ale 
nie da się zaprzeczyć, że za jego prezesury po 
raz pierwszy w tym zawodzie we Lwowie do 
strejku przyszło, 

Co się tyczy koncesyi, to jest faktem, że zo- 
stała mu wydaną wtedy, gdy wydawanie kon- 
cesyi było zakazane ustawą uchwaloną przez 
sejm. 

OFIARNOŚĆ PUBLICZNA. Ka innem miej. 
scu piszemy o ofiarności nielicznego personalu 
kolejowego w Stanisławowie, który na pow- 
stańców G. Sląska złożył 225 tysięcy marek. 

Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie 
szynkarzy/i kawiarzy, a więc ludzi, którzy prze- 
ważnie z inilionami nie wiedzą co robić, ci 
złożyli aż... 6.000 mkt è mieli jeszcze czelność 
chwalić się swą Oofiarnością w gazetach. Co 
więcej, tych hojnych ofiarodawców broni dziś 
cała burżuazyjna prasa przeciw kelnerom, któ- 
rzy na cele publiczne, a zwłaszcza na. G. Śląsk 
złożyli wiele dziesiątków tysięcy. Patryotyzm 
burżuazyi chodzi zawsze swoimi drogami i n; 
gdy nie schudzi się z fym pojęciem w rozumieniu 
klasy pracującej. 

BEZDOMNI SPEKULANCI Z ehwilą wy- 
buchu strejku kelnerów i kuchanzy| i zamkniecia 
kawiarń, spekulacye giełodowe Btracity teren 
działania. Bezdomni paskarze błąkają sie po 
Wałach, bo wygodnego rozmieszczenia w loka. 
lach kawiarnianych nagle im zabrakło. Nie wie- 
my tylko, dlaczego taką miłością zapałało dziś 
„słowo polskie“, że aż gromy ciska na kelne- 
rów i grozi straszliwą pomstaą „calego“ spo- 
łeczeństwa. Czyż aż tak mocno do serca wzięła 
sobie redakcya tego pisma smutny los speku- 
lantów, a może do tych bezdomnych nieszeze- 
śliwców i panowie należą.. Nie zazdrościmy to. 
warzystwa, a kelnerzy sobie z gróżb nic mie 
robią. ` 


OSZUSCI ROWĽROWI. Wczoraj zrana 
dwóch młodzieńców wypożyczyło 2 rowery, warn. 
tości 40.000 mk. w warsztacie mechanicznym 
przy ul. Zamarstynowskiej |. 20, płacąc za 
dzienne wypożyczenie 300 mk., i składając 700 
mk. kaucyi, za ewentualne nszkodzenie. Wkróf- 
ce polem oferowali oni L. Zimerowi, w ul. Ka- 
zimierzowskiej oba rowery na sprzedaż. Ten 
pamiętając, że jego znajomy w podobnej sytua. 
cyi kupił rowar, który był wypożyczony, ža- 
prosił obu na podwórze realności, a sam za- 
wołał policyanta. W międzyczasie obaj zbiegli, 
pozostawiając rowery, które odebrali prawi wła- 
ściciele na policyi. 

POD WPLYWEM OBRAZKÓW: Z KINA. 15- 
letni Tadeusz J., uczeń, skradł z kina „Lew“ 
dwa lustra, które sprzedał u Peliszka przy ul. 
Wałowej za 2.400 mk. Ojciec chłopca, urzędnik, 
wykupił je i oddał z powrotem. Niepoprawny 
chłopiec po przedstawieniu ukrył się w tym 
kinie prroz noc i skradł skrzypce, wartości 20 
tysięcy mk. na szkodę muzykanta Madyara Fry- 
ca, zaś drugie skrzypce ukryl na ganku za 
drzwiami, ażcby je w dzień zabrać. Skrzypce 


sobniu koło Liska urządza w dniu 29 czerwca nalte sprzedał w firmie Nowyka w pasażu Mikola- 
Wysokim Zema Towarzystwo nauczycieli szkół | sza za 1.300 mk. Policya aresztowała chłopca. 
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ROZCZAROWANIE. Bernard Kober, przemy” 
, Słowiec, zamieszkały przy ul. Krasickich 9 wy- 
'jechai onegdaj do Poznania, mając zaszyte Ww 
woreczku 240.000 mk. W Kaliszu skonstatował 
i jednak brak 55.000 mk. Aresziowaro służącą Zo- 
ilie Muzykę, która była obecną przy zaszywaniu 
| pieniędzy, jako podejrzaną o tę kradzież. Pienię- 
jednakowoż przy niej nie znaleziono. 

CZYJE DZIĘ KO? W komisaryacie I-szej 
dzielnicy znajduje się zbłąkana 3-letnia dziew” 
czynka, ubrana w białą sukienkę w czerwone 
kraty, płaszczyk popielaty, z bielmem na lewem 
oku. 

CURROWŁE OSZUSTWO. WŁ: Różański, rze- 
korno urz. zarządu ckspłoatacyi lasów w Sano. 
ku, oferował H. Pretziowi, ryzyerowi przy ul. 
Pańskiej |. 17, kupno 12 kg. cukru po 450 mk. 
zw l. deo. 

Pobrawszy zaliczkę 5.000 mk. wręczył swą 
legitymacyę Pretzlowi w gmachą Skarbka, a sam 
ndał się rzekomo po cukier do konsumu. Jedna. 
kowoż Różański zbiegł drugą bramą, więc Pre- 
tzel doniósł o oszustwie na policyę. 

KRADZIEŻE. Dentyście B. Brumerowi skra- 
dziono z mieszkania przy ul. Sykstuskiej 28 złoto 
wagi 25 gramów. 

zyasz Schloamowicz, kupiee z Wiednia, no- 
cował u Józefa Weissa przy ul. Słonecznej 16. 
Podczas snu skradziono mu z pod poduszki 45 
tysięcy marek. 4 

Cecylii Fleischerowej skradziono z mieszkanią 
przy ul. Sionecznej 25 portfel z 50 dolarami i 
4.460 mk, 

—00— 

— NA FUNTU:Z PRAS. „DZIENNIKA LUD. 
złożyli robotnicy iabryki tytoniu w Winnikachi 
1.000 mk.; Organizacya introligatorów we Lwo- 
wie 400 m*. i 

Dalsze datki przyjmuje Administracya „Dziennika 
Ludowego“ we Lwowie, ul. Sykstuska |. 21, II. p. 


Rappaport Józei dentysta 
przyjmuje uł. Akademicka l. 10. 
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Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE RADY ROBOTW. P. P. S. 
odbędzie się w środę o godz. 7 wiacz. w lokalu 
Rynek 8, I. p. Wzywa się członków i radnych 
miejskich, aby jak najliczniej przybyli. 


|| +00 
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3 wyadawnieńw. 


„GAZETY BANKOWEJ“ Nr. 8 i 9, wycno- 
dzącej we Lvmowi:, wyszedł i zawiera mastni 
jącą treść: prof. dr. Aleksander Doliński: Zaga |. 
nienie unifikacyi prawa weksiowego. Dr. H. Korn- 
rich: Długi przedwojenne b. Austryi a Polska, 
Józef Münz: Podwyższenie należytości emisyjnej 
lod akeyi. Emil Grabscheid: O podatku dochodo» 
wym. Przegląd sprawozdań i bilansów. Sprawy, 
bteżące. Frzegiąd gieidowy. Kronika krajowa i 
zagraniczna. Przegląd ustaw i rozporzadzeń. Ka- 
lendaryum. ` 
paar dt E ZE TR 20 Wa a a a a a aeia | 


Ruch pociągów we Lwowie. 


Pociągi porfaeszne oznaczone *) 


Z głównego dworca odchodzą: 
Do Krakowa 800, 1415*) 1750, 21:05, 22:25%). 
Mszany 5'55, 1+ 25. 
Gródka 13:30 (tylko w sobotę) 16.40. 
Przemyśla 350. 
Stanisławowa 800, 10:15*), 1420. 17:00*), 18:50. 230%, ~ 
Stryja 730, 10'60*), 18:15, 22:40. 
Szczerca 4'15, 1420. 
Sambora 1540, 22 50 
Komarna 3:45, 14:25. 
Równego przez Krasne-Brody 8'35, 22 10. 
Podwoioczysk 1020%, 1420, 1810 22-56, 
Stojanowa 1845. 
Kowla przez Sapieżankę 6'25. 1715. 
Podhajec 6'55. 1520 
Rawy ruskiej 1435, 2055. 
Warszawy przez Rawą ruską Bełzec 1000, 2125. 
Brzuchowic 600, 1550. 
Brzuchowic w niedzielę i święta 1415, 1030. 
Jaworowa 1630, (8'55 tylko do Janowa). 


| 
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An = a 4 
Ujęcie szajki zie 
Wywiadowcy Ruch. stragy kolejowej: Jani 

Berezowski, Kugeniusz Nowi i Michał Nalepa 
aresztowali Władysława Iilipczuka, lat 29, Mi- 
chała Bałakana, lat 22, Fedia Kowala, lat 23, 
Jóżka Wasyla, lat 20, *Wladysława Dziad:, lat 
20, Michala i Grzegorza Soiskich za kradzieże 
kolejowe, zaś Andrzeja Niemca, lat 32, Sulo Ho- 
niga, lat 20 i Maryę Zacharową, lat 42, za kupno 
skradzionychr zeczy. 

Czterej z tej szajki 27 kwietnia b. r. 
rozbiciu wagonu skradli worek cukru, z któ- 
rego sprzedali 60 kg. za 12.000 Zacharowej, 
zam. ną Lewandówcc, Kubajowej zam. we Lwo. 
wie, ul. Zacisze l. 8, za 4,500 mk., zaś Honigowi 
część eukru po 180 mk, za 1. kg. 

Michał Solski skradł w maju b. r na dwor- 
cu kufer z garderobą i bielizną oraz walizę 
z 3 meskiami ubraniami. Rzeczy z kufra sprze- 
dał Michalinie Mroczkowskiei, zam. Lwów, Bo- 
ezna Janowskiej I. 9, za 18.000 mk, zaś z Ba- 
łabanem skradł z wagonu 100 kg. grochu, któ. 
ry nabyła Zacharowa i Niemcowa. Ubrania z 
walizki nabył Honig za 3.000 mk. 

Nocą na 11. b. m, Kowal wraz z nieznanym 


„DZIENNIK LUDOWY” 


m m 4 = 
dziej kolejowych. 
kolegą skradł z rozbitego wagonu 112 kg. skó- 
ry boksowej ua szkodę firmy Schleichera we 
Lwowie. Bsłaban pomógł mu zanieść ją do la- 
su bifolkorskiego, gdzie. skórę zakopano. Za po- 
moc otrzymal Bb. 1000 mk. Niemiec kupił tę 
skórę za 16.000 mk. 

G. Solski z Bałasanem w maju b. r. po roz- 
biciu wagonu skradli 50 flaszek wina węgier- 
skiego, na szkodę firmy Zółtańskiego w Bory- 


po | sławiu. 40 butelek tego wina zakupił Honig, zam. 


przy ul. Gródeckiej l. 18. 

J. Wasyl wraz z swym bratem Wawrzyń- 
cem skradh na dworcu walizę konduktorską z 
bielizna, naczyniem kuchennemi i płaszczem, któ- 
ry to płaszcz kupił Wł. Rozumkiewicz z Le- 
wandówki. 

Aresztowani złodzieje i blatnicy przyznali 
się do winy. Podczas rewizyi w sklepie Niemca 
na Lewandówce przy ul. Słowackiego l 21, 
znaleziono wiele wiktuałów podejrzanego po- 
chodzenia, wóbec czego sklep ten opieczęto- 
wano. 

Aresztowanych umieszczono w aresztach 
przy ul. Batorego. 


Zamordowanie Wł. Fioryana 
przez bandytów. 


Dworzec Kolejowy uważają bandyci i zła- 
dzieje za swą kopalnię złoia. Nie ma dnia, ażeby 
nie ckrafziomo podróżnych, lub ne rozbito wa- 
gornów. 

Nocą na 16 bis. patrol wywiadowców rucho- 
mej straży Kolej. na torze Il. natknęła się na szajkę 
bandytów, którzy po obopólnej strzelaninie zbiegli. 

Tego samego dnia po godz. 6 zrana wywia- 
dowcy ruch. siraży Kolej. Floryan, Bożanowski 
i Koszała uda się do Kleparowa, ażeby wyszukać 
sprawców nocnej strzelaniny. Wł. Floryan rzech| 


idących w Kierunku mostu kieparowskiego trzech 
mężczyzn w cywii od 20 


e 


nem ubraniu, w wieku 


PEATARAWYUŻ 2213 


Wiec urzędników rachunkowe- ; 


kontrolnych. 


odbył mię dnia 13. b. m. przy bardzo lioznym u-| 
dziale uczestników. Sala szczelnnie zapełniona Ea 
mizieg omi"ścić zebranych przeds awicieii Władz! 
i gości. Z posłów zjawił się na wiec tow. poseł! 
Swriulikoweki witany oklaskami. | 

Na przewodnińczących wybrano: p. p. Poien-) 
ckiego i Tarnawskiego na sekretarzy: Fischera i 
Lubuśkę. . 

Po zagajeniu zabrał głos p. Potencki zdając 
sprawę z wysiików delegacyj w Warszawie w: 
sprawie pragmatyki, w szczególności w sprawie u~ 
zyskania tak zwamego żelaznego postulatu wszy- 
stkich pracowników państwowych tj. awansu. 
;,<zasowego i sprawiedliwego podziału na grupy. 
Wynikiem tych starań bkiło znane głosowanie 
przy trzeciem czytaniu projektu pragmatyki na 
komnisyj, na kiórej za awansem czasowyin oświad- 
czyła się połowa członków komisyi i uzyskanie 
wniosku mniejszości, który ma być zgioszony na 
fienum scjnu, za względu na to, że przewodni- 
czący krxnisyi dyrymował przeciw tym słusznym 
postulatom. Nułeżałoby zatem wytężyć wszystkie 
siły by pragmatyna w tej formie, kióra nie u- 
względnia ani słusznych żącań materyalnych, ani 
ohywatelskich wolności pracowników wróciła z 
gowrotem do kornisyi celem poczynienia zmian! 
sosowrnia do słusznych żądań szerokich sfer u- 
rzęduiczych. Tak samo krzywdzącym jest projekt 
ustawy ‘emerytalnej. 

Deliegatya, co mowca podkreśla, znalazła zro-; 
uzumienie swych postuiatów giównie w kołach 
postów lewicowych, szczególnie poparł ich poseł | 
tow. SŚmulikowski. 


4 


do 24 lat, Którzy nieśli pełne plecaki i tłumoki. 
By ująć ich, odłączył się od swych Kolegów i 
od tego czasu ślad za nim zaginął. Tego samepo 
dnia pewna Kobieta, pasąc krowy, znalazła w 
krzakach zwłoki Floryana, który miał rozciętą 
górną szczękę do czoła i przestrzełoną głowę, 
jak o tem już pisaliśmy. Bandyci zabrali zamordo- 
wamemu 15.000 rnarek z portielu, pozostawiając 
legitymacye. 

Tragieznie gmarły ukończył konserwatoryum. 
muzyczne i akademię handiową. Jako wywiadowe 
ca, sumiennie spełniał swe obowiązki i zginął 
w służbie. Pogrzeb ofiary bandytyzmu odbedzie 
się dziś o godz. 3 po południu ze współudziałem 
reprezentantów władz i kaneli 40 p. p. z anatomii 
przy ul. Fiekarskiej na cmeniarz Łyczakowski. 


— .09 — 


życia. Mówca omówił siarania posłów lewicowych 
ażeby słuszne żądania urzędników rach. zostały 
w sejmie uwzględnione. (Oklaski). 

Przewodniczący wiecu dziękuje tow. Smuli- 
kowskiamh iroso dalszą pomoc w'sprawie zrea- 
lizowania postulatów zebranych. 

Po przeprowadzonej dyskusyi w której za- 
birali głos pp. Iwanicki, Tabor, Fiątek, Szczerba, 
Leśrikowski, Łonmicki, tow. dr. Dragiewicz i in 
ni, a która objawiia całą grozę położenia pra- 
cowników państwowych przyszli zebrani do prze- 
konania, że projckt pragmatyki w razie uchwalenia 
jej przez Sejm byłby nie do przyjęcia w tem 
brzmieniu jako nieuwzględniający mininum praw 
materyałnych i obywatelskich, poczem uchwaelo- 
no następującą 


! rtezolucyę: 


Zebrani na wiecu we Lwowie 19. czerwca u- 
rzędnicy rachunkowo-kontrol. wszystkich dyka- 
steryi po wysłuchania sprawozdania z czynno- 
ści ldelegacyi wysłanych kdo Warszawy — stwier- 
dzamy niczłomność naszego s.anowiska w wal- 
ce o poprawę rządowego projskiu praematyki 
służbówej i podnosimy tu pónownie zasadni- 
cze nasze postulaty do tego projekfu a miano- 
wicie: 

L Żądamy wprowadzenia do ustawy © pań- 

stwowej służbie cywilnej zasady awansu auto- 
matycznego, który to postulat jest postuiatem wszy 


|stkich bez wyjątku pracowników państwowych, a 
co 


w demokratycznym ustroju  adininistracyi 


państw nowożytnych jedynie jest wskazanym i, 


sprawiedliwym. ' 
Il. Jako Grupa — charakterem i istotą swej 


; służby państwowej z pośród innych gałęzi wybitnie Rzpltej, Maciej 


-= m 


cia u ri k órych cziom.ów komis!i administracyjnej 

| sejmu, wise poleca Prezydyum Związku odnieść 
| się bezwiocznie z aoslem do wszystkich stron- 
nietw i %lubów sejmowych, by w pełnej Izbie 
przy nadchodzących obradach nad projektem prag- 
matyki siużbowej zechciały jeszcze, póki czas, 
naprawić szerokan rzeszom urzędniczym wyPzą- 
dzoną krzywdę. 

Ze względu na niedocenianie rachunkowo- 
ści i kontroli ze strony niektórych czynników, 
c? może stać się grożnein dla anstwa zwraca 
się Wiec do Bena: : kządu z następującą uchwałą: 

„Zkiwani na Wiecu we Lwowie 19. czerwca 

urzędnicy rachunkowo - kontrolni wszystkich 
dykasteryi zwracają uwagę Wysokiego Rządu 
ìi Sejmu na niebezpieczeńsiwo grożące Państwu 
skutkiem przeprowadzenia likwidscyi przez nie- 
które Ministerstwa Departamnentów rachunko- 
wych, względ i: Wydziałów rachunkowych przy 
władzach drugi:j ins atcyi, uzależniania w wyż- 
szym jeszcze stopnniu kontroli rachunkowej i 
podporządkowania jej Wydziałom adzninistracyj- 
nym kierowanym przez niefachowców, podczas 
gdy dotychczas Departamenta rachunkowe i ich 
dyrekiorowie wiaśnie ze względu na wykonaną 
kontrolę podlegali wprost Prezssom odnośnych 
Władz. 

Dalej wobee znanej notorycznie nędzy, w ja- 
kiej znajdują się obecnie pracownicy państwowi, 
'a biernego stanowist:a Rządu, domagają się pra- 
i cownicy natychmiastowej pomocy. Wiec achwa- 
„lił następujące postulaty: 
| 1) Podwyżkę mnożnika do wymiaru dodatku 
drożyżniamego oraz zaliczenie Lwowa i Krakowa 
do rizrwszej klasy dodatku drożyźnianego. 

2) Udzielenie wszystkim pracownikom pań- 
, stwowym zapomogi w wysokości jednomiesięczne- 
(go pełnego umosażenia. 

3) Odpisanie nadzwyczajnej zaliczki tak zwa- 
nej odzieżowej mającej być ściąganą od 1. sier- 
pnia 1921. 

' 4) Zwrot wszystkim pracownikom udzielonej 
w lipcu 1920 zaliczki ewakuacyjnej, ściąganej 
obecnie z poborów pracowników państwowych. 

Dia wywalczenia tych postulatów wezwane 
| Zwiążek pracowników rachunkowo - Kontrolnych 


m NZTWRESZRENKAERZKYNTKZANAZEYNZZONKATZKIEKEKM ćo poczyniznia bezwłocznych kroków, celem stwe- 


rzenia jednej organizacyi wszysikich pracowni- 
ków państwowych na Ziemiach Polskich. W tym 
celu poruczono Związkowi oraz obocnym na Wie- 
cu reprezentantom innych organizacyi by natych- 
miast wejść w porozumieenie z organizacyami 
kolejowymi „pocztowymi i t. p. dà wywatczenia 
| wspólnych a słusznych żądań. 

Oddariem hotdu Rodakom na Górnym Śląsku 
ztkończono poważny wiec. 


Za rubrykę tę redekcya nie odpowiada 
BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
| c" Le PE 
Związku Zawod. Gukierników 


LWÓW, ul. ZIELONA 7 — udziela wszelkich imtorma- 


zvmienia sie ze Związkiem posad przyjmować nie wolno. 


Gmkiacd alontymtyczno-techniczny* 

PEKEL MAN A 

e roboty w piatynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 

LWÓW. KAZIMIERZOWSKA 17. |. o. 


zZ. 


| wykonuj 


| m o 
| |-'pnienie polskiego komisarza 

w Gdańsku. 
| GDAŃSK. 20 czerwca. Komisarz generalny 
Biesiądecki, który udaje się w 


| 
| 


|V| BADESŁARE. |v| 


cyi w sprawach zawodowych i zawiadamia czienków, że . 
» na podstawie ugocy, zawartej z Pracodawcami, bez poro-;, 


Następny jnowca pose} tow, Smulikawski, o- zawodowo się wyróżniająca — żądamy utworzenia rajbliższym czasie na dłuższy urlop nic ma 


 wacyjnie witany, omawia prace komisyi i Sejmu bezpośredni» po kałcgoryi referendarskiej 0s2- 
nad pragmaiyką urzędników. Rząd musi rozwiązać | bnej kaiegoryi urzędników rachunkowo-kontrol- 
kwestyę pokrycia wydatków związanych z pra- nych, zasirzegajłąc da tychże IX. stopień służb. 
 [matyką służbową i ustawą emerytalną Należy. jako poczatkowy. 


zamiaru powrócić na swe dotychczaswe stan » 
wisko. Co do eweatualnych mastepców wynic- 
n'ają tu podsekr. stanu min. b. dzieln. pruskiej 
p Płucińskiego, przewodnierącego delegacvi pol- 
niej w rokowaniach gdańsko-i olsiich, ar e p. 


starać się, ażeby funkcyonaryusze państwowi u-| 


Mi. fo ieważ —- jak to ze szra.ozdania na- 


zyskali pełną emeryturę po wysłużeniu 35 lat szych dciegasow wynikia — słuszne na ze postulaty  ' Madeyskiego, delsgaia dla rozdziału mia- 
służby, a nie dopiero po ukończeniu 60-go roku nie znalazły odpowiedniego pddźwięku i popar- j: Lu b. Rzeszy riem. w Gdańsku. 


komisya międzynarodówki Związków zawodowych 


„DZIENNIK LUDOWY* 


w sprawie górnośląskiej — przybyła da Krakowa. 


KRAKÓW, 19. 6. Wczoraj nad ranefh przy- |mas z Paryża, redaktor „Le Pzuple” i tam. Jan" 


jechała do Krakowa komisya, wysłana przez 
międzynarodowe zjednoczenie związków zawa 
dowych, mające siedzibę w Amsterdamia, celem 
zhadszia kwestyi gómośląskicj. 

Pk w swoim czasie donieśliśmy, na osta- 
tarej konierencyi zarządu miedzynarodowego zje. 
dnoczenia związków zawodowych, odbytej w Am 
|sterdamie w dniach od 18 do 20 maja rb. 
przyszła pod obrady sprawa zajęcia stanowi 
ska wobec kwestyi górnośląskiej. Wskutek roz'] 
Jieżności zdań między przedstawiciełem pol. 
skich związków zawodowych tow. Żuławskim, 
a przedstawicielem niemieckich związków zawo- 
dowych — konferencya postanowiła wysłać na 
Górny Śląsk dla zbadania kwestyi na miejscu 
komasyę, w skład której wchodzą towarzysze: 

Edo Fimmen z Amsterdamu, sekretarz ge- 
neralny międzynarrodowego zjednoczenia zwią- 
zków zawodowych; 

Ludwik Jouhaux z Paryża, sekretarz fran 
cwuskiej generalnej konfederacyi pracy i redą_ 
kior naczelny jej organu codziennego „Le Pew.” 
ple“, wiceprezes amsterdamskiej międzynarodć 
wki zawodowej 

Trzeci towarzysz wyznaczony, Williams, 
przedstawicel angielskich trzde-unión'ów, nie 
mógł wziąć udzialu w objeżdzie tej komisyi. 

Wsyjechali tedy na Gómy Śląsk tylko tow. 
Jouhauf i Finmen, a z nimi tow Ludwik Tho”. 
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A sali rozpraw. 


RABUNKI Z 918 ROKU. 


Michał Zając, liczący lat 241 Jan Lesnczyń- 
ski, lat 30, uzbrojeni, wraz z dwoma nieznany 
mi żołnierzami ukr., 7. grudnia 1918 r. we wsi 
Jamelnie, koło Janowa, grożąc zastrzeleniem Jó- 
zelie Skobatowej zabrali jej gramołon z 30 pły- 
tami. Tego samego dnia Zając wraz z innymi na 


3 Teatru Małego. 


„RZECZYWISTOŚC”, komedya w 9. skłach D. 
Gorczyńsijugo. 

Cstatecznie rzeczywistość ta, która stala się 
udziałem p. Woryckiego, nie przedstawia się w 
tak beznadziejnie prozaicznej formie — powiedział | 
sobie miejsden widz, wychodząc z teatru, nie 
mogąc gobie wyobrazić, , dlaczego pp. Rasińska 
i Wiland miały być towarzyszkami poetycznej, 
wrzącej, po obłokach bujającej młodości malarza, 
natomiast p. Łozriska miała reprezentować sza- 
rą, nieubiaganą prozę codziennego życia, w któ- 
rego jarzmo nawet taki górny duch jak p. Wory- 
cki (wierzymy autorowi na słowo) wejść musi. 

Pan Worycki jest maiarzem, woina mu tedy 
w czasach swego „Sturm und Drang''r peryodu 
popeiniać różne ekscentryczności, a więc nurzać 
się w rozkoszach zmysłowych upojeń z Reną a 
równocześnie utrzymywać stosunek ducho- 
wej, abstrakcyjnej przyjażni z Podelską — wolno 
mu mawet z wystawy ukraść własny obraz — 
aby wreszcie z mieopatrznością, właściwą tej ra- 
sie ludzi, wpaść w sieci przeciętności, rozpięte 
dionią kochającej go dziewczyny, której miłość 
uzewnętrzniaia się w trosce o bieliznę, o obiad, 
o porządek w mieszkaniu ukochanego. To wszy- 
stiko jest możliwh i w to wszystko uwierzylibjy- 
śmy —- przy inej obsadzie ró! sesnicznych. Przy 
ustosumkowaniu się ról takiem, jakie widziełiśmy, 
nie można było osiągnąć zamierzonego przez au- 
tora efektu, skoro narzucono nan wrażenie rze- 
czywistości, której nie odczuwaliśmy, nie odczu- 
waige kontrastu między lekkomyślnością, ekstra- 
waęancyą, żywiolowością nieokiełzanych porywów 
a przyziemną, pospolitą egzystencyą, jaka uwi- 


krala Woryckiego, czyli ściślej mówiąc, między | kocha się w Woryckim. Jes: „ta trzeca' 


u Od środy 2*-g0 


KINO „AOLO 


iw dni nastepne 
Arcydzieło filmowe w 2seryach 


kób Ofdenbrocek z Amsterłamu, sekretarz Tine- 
mema. 

Towarzyszą um tow. kskl z Wrocławia, 
przedstawicie! komisyi generalnej niemieckich 
związków zawodowych i tow. poseł Zuławski, 
przedstawiciel komisyi centralnej pelskich zwin. 
zków zawodowych. 

Tych sześciu towarzyszów wyjechało tedy 
na Górny Śląsk, gdzie zwiedziń Opołe i Ka!ewi. 
oe, a następnie rewir węglowy: i tu wzięli udział 
w wielkiem zgromadzeniu gómików pod Kaio, 
wicami. 

Wczoraj cała komisya przybgła do Krako- 
wa — 

Przed południem zwisdziła ona Związek sto- 
warzyszeń robotniczych przy al. Dunajewskiego. 
Trafiia tu na zjazd zwiząku robotników chemi- 
cznych, odbywający się w wielkiej sali Tow. 
Jouhaux i Firumnen w serdecznych przemówie- 
niach powitali zjazd imieniem imiędzynarodówki 
związków zawodowych, a tow. Zuławski prze- 
tłómaczył ich przemówienia na jezyk polski. 
Zjazd przyjął ich owacyjnie. 

Po południu tow. Fimamem, Joukaux, Olden 
broeck i Thomas zwiedzili Kraków. Dziś zwi- 
dzą jeszcze Wawel, Muzeum Narodowe itd., wie- 
czorem zaś wy jedzie cała kamisya z powroiamm na 
Górny Śląsk. 

PR = 


fotwarku Tadeusza Radomakiego gront właści- 
cele zastrzeleniem, czem dopuścił się zbro- 
dni gwałtu publicznego. 

W lutym 1819 r, Zając usiłował przemo 
cą rabrać konia ze stajni 75-letniego Soluki, 
Gdy tm opierał się temu, Zając strzeli! do nie- 
gm, lecz na szczęście bor skutku. Z namowy 
Leszczyńskiego chorego Seiukw saimei ne swą 
kwaterę i tam wymierzył mu 25 pieg, czem 
ciążko uszkodził go na ciele. 


Ez 


tem wszystkiem, co się skoncentrować miało w 
postaci Reny, a po części i Podełskiej, a tem, co 
upłastycznić miała Karola. I tutaj tkwi zasadni- 
czy błyd przedstawienia. 

Co się tyczy samej sztuki, to nie przynosi ona 
pie «mocyonująco ciekawego. Bohater, malarz 
Worycki jest na tyle zamazaną postacią, że da- 
myślamy się tylko, jakim go autor chciał mieć; 
domyślamy się tem łatwiej, że typów takich liczy 
się już na setki w literaturze, począwszy choćbly 
od Sewera-Maciejowskiego, który w rubasznych 
jeszcze, bardzo swojstóch ałe i bardzo wiernych 
kolorach malował światek cyganeryi artystycznej 
W Ikomedyi Gorczyńskego treści dużo niema; 
nie istnieje właściwa iniryga, której perypetye 
śledziłoby się z rosnącem zainteresowaniem, ruch 
sceniczny ogranicza się do przyjazdów I 'wyjaz- 
dów p. Reny, płochej ale pełnej temperamentu 
kobietki, na motylem Spijaniu słodyczy zasadza- 
jącej egzystencyę. „Przyjaciółza malarra — to 
jej etykieta, a wiae osóbka, znana nam bardzo 
dobrze choćby tylko z tylu powieści I kome. 
dyjek, a więc kapryśna, lekkomyślma, swobo- 
dna w zachowaniu, zakochana w swym przy- 
jacielu nie do tego jednak stopnia, hy jej to 
odbierało równowagę umysłu i sewed i nie po- 
zwalało myśleć trzeźwo o zabezpieczeniu s0- 
hie przyszłości przez solidne małżeństwo z bo` 
gatym przedsiębiorcą budowlanym. Worycii ma 
jednak drugą przyjaciółką: caś w zedzaju roz- 
wódki, mdłej. sięsknionej wekame dn idealnej 
wymianny uczuć, do związku wyżsmego stopnia, 
związku dwóch dusz, które łączą się powino- 
wactwem myśli. Pani Podelsła — to taka sobie 
piła, napełniona nie słomą jak siennik alc dy- 
skusyami z zakresu bardzo poólniesłych dzie- 
dzin, których treść atoli w Kobiecie jesi lax nu, 
dna jak treść siennika. Pozatem wszys ' kiem, 
na- 


czerwca 1921 


Podpisujcis nolską pożyczkę państ, 


Nr. 145 


Zajac na wczorajszej rozprawie „do winy 
się nie przyznał,i wierdząc przytem. że gramo- 
fon polecił mu zabrać komendant ukr. policyi 
Jakimów. g 

Sędziowie przysięgli potwiemzili nę Za- 
jaca we wszystkich trzech wypadkach, zaś wi- 
nę Leszczyńskiego w zbiodni rabunku. 

Trybunał zasądził ZAyąca na karę 3 i pół, 
zaś Laszczynskiego na 1 i pół roku ciężkiego ~ 
obostrzonego więzienia, wliczając im do kary . 
areszt Śledczy i uastosowując amnestyę. 

Rozpkawie pazewodniczył st. r. Göttinger, 
oskarżał prok. Hryniewiecki, bronił dr. Leszczyj, 
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Ofiarność kolejarzy stanisławowskich. 

Na Gómy Slask rłożyli w naszej administrat 
cyi pracownicy kolejowi z urzędu ruchu w Sta 
nisławowie, za pośrednictwem swego szefa st. 
insp. Dobrzańskiego kwotę 225.105 mk. Jeżeli 
się zważy, że personal tego urzędu nie jest 
zbyt liczny: i marnie uposażony, jeżeli zważy- 
my, że ten personal niedawno zakupił sześć 
cegiełek na odbudowę Wawelu po 30.000 mk. 
jeżeli przypomnimy sobie dawniejsze jego wiel- 
kie dary na Śląsk cieszyńssł i Górny, to ofiań- 
ność ta, wprost niezwykła w naszem społeczeńr- 
stwie, zasługuje na szczególne podniesienie i 
specyalne uznanie. 

Cześć ofiarodawoom na rzecz walczącego o 
swą wolność robotnika górnośląskiego. 
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Komunikaty. 


$ BACZNOŚĆ LAKIERNICY! Deiś o godz. © 
wieczór odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zgro: 


-|madzenie w lokalu Zielona 7. Na porządku dzien: 


nym 
Sprawa atrefrt kakierów. 


Upzasza się o liczne i punktualne przybycie. 
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zwana przez autora „rzeczywistością: poczci_ 
we, zwykłe driewczątko, uwielbiające w skry- 
tości ducha malarza, które przy tamtych dwóch 
uważa się ra kopciuszka, a miłość swoja wy- 
rażać tylko może troskliwą opieką, rozciągnie- 
tą mad domowam gospodarstwem kochanego, 
nie mającego czasu ani pieniędzy na zajmowa- 
nie się takiemi drobnostkami jak tem, co będzie 
jadł i gdzie mieszkał. I ta cichutka, skromna, 
potulna Karolka odnosi ostateczne zwycięstwo 
nad tamtemi dwiema. Nie dlatego, że malarz 
zrozumiał jej wartość moralna, ale dlatego, że 
ona jest tą rzeczywistością, w “której pętach 
każdy choćby po najgórniejszych poprzednio 
bujał rejonach, nareszcie znaleźć się musi. Wo_ 
rycki w jakiejś chwili zmysłowego porywu u- 
wiódł ją tak skutecznie, że Karolka jest czy 
ma zostać matką. Sumienie nie pozwala mu po” 
rzucać biednej dziewezyny, która tak dbała o 
jego bielizną i porządek w mieszkaniu i żeni 
sie z nią, zstępuje do „zwykłej powieści”. Że 
i przedtem nie widzieliśmy w jego trybie życia 
nic nadzwyczajnego — ho na to, aby nie płacić 
komornego za mieszkanie, nie potrzeba bardza 
utalentowanego malarza — to już wina autora, 
który, jak wyżwi powiedziałem, na słowo każe 
nam wierzyć, że Worycki jest w każdym celę 
czystej krwi cyganam artystycznym. t 

Do tej „rzeczywistości" wracają taka i 
tamte damy: Rena, zrerygnowawery bez zby- 
taich przejść eereowych z Worvekiego, wycho 
dza za swego przedsiębioreę budowlanego, Po- 
delska wraea do meža | na kańcn wszyscy są 
zadowoleni, bo i Worycki odnajduje wreszcie 
w Karole powaby, na które przedtem nie miał 
czasu zwrócić uwagi, zaabeorbowany swem „cy- 
gańskiem'"' życiam. 

Rzecz całą tak w treści jak i w problemie 


trochę zwietrzała, mało wyrazista w charakte- 


GALENNIK 


wsdług słycnej powiesci Balzaca ; 
Serya 1. 6 aktów i prolog, 
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[nałaciy PERETI Qd dnia21 czerwca 
kinsi HME. dar Rąstąntk 
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akademicka S, 


Zgromadzenis strejxujących 
kelnerów, 


W worganizacyi robotników gospodnio - szyn- 
karskich, Rynek 3, odbyło się wczoraj o godz. 4 
po poł. tłumne zebrania strejkujących kelnerów, 
kucharzy i hotelarzy celem zamanifestowania swo. 
jej solidarności i upewnienia się co do szans 
zwycięskiego przeprowadzenia strejku. Przewod- 
niczył na zebraniu tow. Hell, poczam cały szereg 
mowców skreślił tak przebieg jak warunki, wśród 
których strejk się odbywa, jak też podkreślono iło, 
towarzyszące wszystkim obecnym ruchom cenni- 
kowym, a to agresywność kapitałów wobec uza- 
sadnionych postulatów robotniczych. Referat o 
potrzebie scentralizowania poszczególnych dzia- 
łów przemysłu gospodnio - szynkarskiego i wej- 
ścia w najściślejsze stosunki z Centralą w War- 
szawie wygłosił będący w objeżdzie poszczegól- 
nych miejscowości tow. Jan Olszewski, przewod- 
niczący Gł. Zarządu Związku pracowników ga- 
stron.-hotelowych i radny m. Warszawy. Z prze- 
mówień poszczególnych mówców i sołidarnej po- 
stawy zgromadzenia przebijała wiara w to, że 
akcya sirejkowa, sprowokowana przez pryncypa- 
łów i przedsiębiorców, skończyć się musi, dzię- 
ki siłe organizacyi, wygrąną robotników. 

Mówcy krytykowali bezwzględnie stanowisko 
pewnego odłamu tutejszej prasy, atakującej w 
hariebmty a perfidny sposób przewodniczącego 
miejscowej prganizacyi tow. Hella. 

Podkreślić mależy w tem miejscu sprawne 
funkcyorowanie organizacyi zawodowej keinerów; 
stworzona na czas strejku kuchnia funkcvonuje i 
dostarcza potrzebującym bezpłatnych obi«dów i 

iacyi. e 


5 ruchu robotniczego, 


$ BACZNOŚĆ POMOCNICY KELNERSCY I 
KUCHARZE! Z powodu akcyvi cennikowej omi- 
jajcie Lwów aż do odwołania. 

BEM TKZPOEN WE WE T EER ER TWP 


rystyce bohatera, trochę nudna na ogół — naj. 
więcej życia wykazuje w akcie II. 
Gra artystów nie zadowolniła mnie głównie 
z powodu niewłaściwej obsady ról, co na wstę- 
pie podniosłem. Nie mam tu na myśli p. Bry- 
dzińskiego, który miał świetne momenta i pla 
styką mimiki i gestów starał się nadać swej 
kreacyi pewną cechę zdecydowanej fi:vogna- 
mii, uzupełniając postać, stworzoną prz-z au. 
tora. P. Rasińska grała z wielką werwą, akceni 
towała udatnie właściwości kobiet tego typn, 
co Rena, brakowało jej jednak czegoś nieokre- 
ślonego, co stanowi specyficzny urok pokusy co 
emocyonuje najlżejszym ruchem, najzwyklejszem 
spojrzeniem. Była za wiele panią za mało dzie- 
wczyną. Podeiską wyobrażam sobie zupełnie i. 
=; i glatego zupełnie nie godzę się na typ 
p. Wiland. Czyż przebranie się za ociężałą ko, 
biete, ma wyobrażać dyalektyzującą sawantkę, 
którą poza związkiem duchowym z mężczy: 
zną ma także inne, bardziej realne pragnienia? 
P. Łozińska jako Karolka nie była taką 
kanciastą, chropowatą rzeczywistością, jak to 
w nas wmawia autor. W postać i grze Karolki 
było za dużo finezyi, za dużo wdzięki. za co je, 
dnak odpowiedzialności nie ponosi p. Łozińska, 
która nie potrafi nadać sobie wyglądu i chara- 
kieru prozaicznej, bardzo realnej istoty, jak nie 
potrafiłaby przy największym wysiiku odegrać 
roli wiejskiej Kasi, obierającej ziemniaki. Dzj_ 
wić się tedy należy, że na p. Zuzi „przepraszam, 
na Karolce nie poznał się wcześniej Worycki, 
ale w tym wypadku nie byłoby całej sztuki, zre- 
sata bez uszczerbku dla literatury teatralnej. 
Artur Ćwikowski. 
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„m Og ćnia 21 czerwca Wstrząsejący dramat 
iw dni następne wielkich aktach n. t. 


DZIENNIK LUDOWY" 


Piętno 


$ POSIEDZENIE PREZYDYLUM  KOMISYI 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH i wszystkich prze-| 
wodniczących poszczególnych grup odbędzie się; 
w środę, dnia 22 czerwca o godz. 7 wieczór, 
w lokalu Związku pracowników gminnych, Or-| 
miańska 2, II. p. Obecność wszystkich konieczna. | 

$ POSIEDZENIE PEŁNEJ MIEJSC. KOMISYI 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie się w 
piątek, dnia 24 czerwca, o godz. 7 wieczór w saii 
Rady Rob., Rynek 8, I. p. 

3 BACZNOŚĆ MONTERZY WOD. - GAZ! 
W środę dnia 22 b. m. odbędzie się zgromadzenie 
monterów tej sekcyi o godz. 7 wieczór, przy ul. 
Ommiańskiej 1. 31, I. p. Sprawy ważne. Jawcie 
się licznie! — Zarząd. 2589—2 

$ ZGROMADZENIE MALARZY I LAKIER- 
NIKÓW odbędzie się w czwartek o godz. 6 wie 
czorem. Sprawa bardzo ważna. Towarzysze, jaw- 
cie się jak najliczniej! — Zarząd 2 


$ STREJK INTROLIGATORÓW  ZAKOŃ- 


CZONY został w piątek zawartą ugodą, na mocy 
której robotnicy uzyskali 22 pre. podwyżki. Przy 
tej sposobności należy podnieść taktowne zacho- 
wanie się zarządu „Grafii”* i Ossolineum, Które 
odrazu podpisały umowę, dzięki czemu strejk tak 
szybko został zlikwidowany. 


y 


REWOLWER firmy „Frommer” z nabojami okazyjnie | ğ 
do sprzedania. Wiadomość w Administracyi „Dzien- 


nika Ludowego". 


PRZEDAMY motor „Gnom 6 HP na benzynę i ben- 
zol“ w dobrym stanie. „Spółka stolarska Bolechów*., 5 


TOŁARZY budowlanych tylko samodzielnie pracują- 


cych przyjmie Fabryka „DĄB* Lwów, ul. Łycza- | 


kowsta 27. 


f OKOMOBILE, 8, 10, 15, 25, 30, 40, 50 HP., motory 
ropne, oraz gazowe doslarczy natychmiast „PILOT * 
Lwów Batorego 4. 2 


IERWSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che» 
niiczna Maryi Zduńczyk i jana Gawreńskiego. 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 
jów K-DiŁ-D koło kościoła św. Elżbiety — przy, muje, 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy- 
szczenia. 44-— 14 


ŁUGI, młynki do zboża, sieczkarnie. lokomobile, po 
przystępnych cenach, poleca „PILOT*, Lwów, ul. 


Batorego 4. 2564—15 
g ARTONY fotograficzne, passepartout, RE kine- 
matografv i części składowę, PAPIER PAKUN- 


KOWY i KLEJ KOSTNY w wieikiej ilości poleca HUR- 


TOWNIA FOTO-TECHNICZNA Lwów, Kościuszki 8. 


Wstrzykiwanie preparatu Hleo Salyarsanu tylko przed- 
południem, i 12—25 


Wyborowa cykRoryz! 


fabryki GLEBA w Włocławku, wyłączne za- 


stępstwo we Lwowie ma Hurtownia dla kon- 
sumów, Sp. z 0. p. biuro: Chorążezyzna 11 a. 
Sprzedaż tylko burtowna. 2402 
sna H. Gulden, Lelewela 5B. 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

> eee dg zi 

f Done meyi A S ji $ 2 
PRACOWNIA ZEGARKSTRZOWSKA GH. GOLDA 
Grodecka 22 55% krese zcgarnist 
rzowskim. Wykonuje szybko i starannie. EM©upruje 
włoto i mrobro. — Piaci weaciie 
mursu dzzieonnago. 9=10] 
W rzeiz 


życiowy w ś4ech 


w 
A 2 R 


I 


7 


W głównej roli 


nieśmiertelny Wali emar Og! lander 
Ponadto Wspan. pełna homara komeśga, 


aia 


I? BP Stu nóg? 


rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, anitniesie 
pewnie przez użycie znanego specyainego 


pudru „CHAWIE' 
WYŁĄCZNY SKŁAD 


Bom handlowy S. FEDERA, 


LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 


UWAGA. We własnym interesie proszę uważać 
na firmę i Nr. domu 7. Fihi żadnych nie mamy. 


0» większego tartaku parowego 


poszukuje mie 


ZAGINGGO, inłeligektnego | emeipiczogo maczynisię, 


Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę, która 


posadę samodzielnego werkmistrza przy tartaku przez 
dłuższy czas zajmowała. 3:87— 
Oferty pod eyirą „TRATNR PERDNY' do 


Administracyi tego pisma. 


KINOŁ 


Od dziś i w dni następne 


Dr. 6 4 IB-el- ERA MTA 


dramat w aktach. 


CHE LA Nr. 13 


dramat w aktach. 


] MAKS dyrygentem, kamedya. ] 


[i «  Pasął Mikolascha, 
OX Zmiana programu dwa razy 
c w tyged. we wtorki i Biątk' 


ra 


składane. chuadsiki, par- 
tyery, FIRAIEMI, tapy, 
CERKTY, mzłerye na 
pokrycie mebli, męRIETECE, 


LEŻAKI EE 


poleca SKLAD TABET 5. BJELSS, Lwów, Sobieskiego 2. 


Wielkie przedsiębiorstwo nattowe 


poszukuje: 


buchalterów - korespondentów, 


stenotypistch I korespendentek, 
urzędniMa z praktyką 

w przedsiebiorstwach asekuracyjnych. 

Zgłoszenia z odpisami świadeciw nadsy- 

łać należy pod szylią „P H" do bigra ogio- 

szeń %. Sstuałuwskiego ! Ski, LGów, 

ni. Jzgielinńska 2. 333 


No" 


Speejalista chordb skórnysk i wtnoryczn"ch 


Dr. MICHRŁ SRLPETER 


M ykonuje 

ra,tanie. 
topracownia 
ra |. piętrze. 


KYTOWNIK 


D. BEIM 
LWÓW 

sy kwtnuska, 
13. 


Zamówienia z orowincy! vskatcossia 6 Wwrotnie 
ono w 


giin. 


Ponadto doborowa kome 
dya W i Ech p. t, 


Karolek iako płatniczy 


lA 
ad 


8 „DZIENNIK LUDOWY* 


we Lwowie, Ska z 


z ogr. oađdap. Akademicka 17 


podają wedle uchwały Sekcyi finansowej i prawniczej de wiadomości interesowanych, 


że Statut Spółki został uchwalony i że 


2483 


przyjmują de dnia 25 czerwca 1921 wszystkie Banki Lwowskie oraz Biura 
„Targów Wschodnich”, gdzie też można przejrzeć Statut i podpisać pełnomocnictwa. 


i ją brony, knl tory, 
Pagi SaCKWSKIE, miócacnie  Kieratowe 


i ręczne sieczkarnie, młynki do czyszcze- ` 


MASZYNY DO PISANIA |f | 


MERCEDES" 


Łowtarczma 


GENERALNE ZASTĘPSTWO 
DLA MAŁOPOLSKI 


„BL JEM. EL 6cr' 


ADNA Podicwaskiego SII. 
Telefon Nr. 413. 


f nia zboża, oraz wszelkiego rodzaju ma- 
szyny relnicze poleca 


Lwów, Pedlewskiego 8/11. — Telefon Nr. 413. 


ailkerya nafty w Małopolśte 


poszukuje 2382—3 


daloy Sbtsarzy rurowych. 


Oferty god „FU“ do AdrmniniStracyi. 


Zastęputwo na l.wów: 


Í | HENRYK MELLER, pl. Smolki 1. 


| me. Miasto, sari jaja | 
; poleca handel delikatesów i win . ; 
| JOZEFA. MUSILA. | 


[) CHÓWKA, Blacha pocynkewana do krycia dachów- 
Lików, a 2 TY 32 L 


jra cenach zniżunych poleca „Piot: Lwów, Rato- 


serzć comiuratibie. 


EiGUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 
1TVTKI HYGIENICZNE 


z V at 8 
p asdupu, znakiem ABELKA 


Fatrkya: LWÓW, SAKRAMENTEK 16. 


HS brodawki i skórę i skórę zgrubiaią na pō- 


PRAWDZIWE >s | 
l 


2411— || 


Y SPR I 


DOROCZNE 


radzie | 


"HI. 


IIB 


j Koła miejscowego Związku zawodowego $ 


Pracowników kolejowych we Lwowie 
odbędzie się 


f w czwartek dnia 30. czerwea 1921 rw sali b 


„Sokoła ll.“ o godzinie 5-tej popołudniu. |. 


PORZĄDEK DZIENNY: a 

. Odczytanie protekołu z ostatniego Walnego K 
Zgromadzenia. i 

. Sprawozdanie z czynności Zarządu Koła. 

. Sprawozdanie kasowe za rok 1920/1. 

. Udzielenie absolutoryum Zarządowi Kota. 

. Wybór Zarządn, składającego się z 13 człon- Ff 
ków, 6 zastępców i 3 czlonkow Komisyi p 
rewizyjnej. i 

. Zatwierdzenie Delegatów ua Walny Zjazd 
proponowanych praez Sekcye fachowe. À 

. Wnioski członków przeznaczone do Wai- 
nego Zjazdu Delegatów. 


Gdyby o godzinie 5-tej nie zebrał się kom- Ñ 


plet wymagany statutem. odbędzie się o godzinie $- 


6-tej tego samego dnia, w tej samej sali i z 


M tym samym porządkiem dziennym drugie zgroma- 
$ dzenie jako powtórnie zwołane przy jakiemkoi- | 


wiek komplecie Członków, a uchwały jego bedą 
prawomocne. 


J UWAGA: Na Walnem Zgromadzeniu członkowie 


głosują za legitymacyami związku. i 
Wnioski do Walnego Zgromadzenia mają W 

być przedłożone na piśmie najdalej do 25- 

czerwca w Sekretaryacie Koła, Giródecka %. 


ZARZĄD KOŁA. 


W 
deszwach zaj i bez bólu „KLAWIOL” 
"1737-50 3U 
wyr. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKIĆ w Warszawie Miodowa 1. 
Sprzedają wazymtkie apteki tmicilndy apt ezne. Pi 
tluriewiua sprzedaż: Przedštawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę „firs a 
OZON*. — Hurtownia materyałów aptecznych lwów. Kołłątaja 8 


Również buriowo do nabycia P. MIKOLASCH I Ska i Apt. Związk, Wytw. Handl. Farm. 


„FI GLŁA R Z* 


stale o 16-tu stronicach na najlepszym | 
à | papierze). N, W ogłoszenie i wyślij wraz z I 
A | źżnością na adres: 


O nono, 
|| Przyślij 500 (pięćset) marek w. 
liście, iub popros swego przyja- 
ji | ciola w Ameryce, aby nadesłał 1:50 
4 dol. na Największe Humorystyczne 
7 Pismo pod nazwą: 


(wychodzi 


274674..27— snie. aoi - 
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